
Wiadomości kraiowe.

Z e  Łwewa. ■—  N, Pan ra czy ł Fryderyka  
W u I I e ,  Pisarza Kassy  kameralne? w St a *  
r y m  S a n d e c z u ,  obdarzyć  m ał y m  złotym 
c y w i l n y m  medaliionem h o n o ro w y m ,  a  ora* 
rozkazać ,  a b y  przy wydarzone?  sposobności 
na  promocyę  ieg.o_ na leżyty  wzgląd miano. 
Rzeczony  Pisarz doznał  te?  monarsz ly  łaski  
dla  tego ,  że  w czasie b-yłey w roku i8»3tym 
pow odz i  ■§ osobom w nadewycz&ynóm nie* 
bezpieczeństwie zostaiącym życie ocal i ł  i przy* 
tomnością ducha swoiego zawaleoiu  się sto* 
iącego nad rzeką P o p  r a d ą  budynku karne* 
rainego *apobiegł  , a tak inne 60 osób w 
tymże budynku od oczywistśy  śmierei zacho- 
w a ł  i akta urz ędowe,  * powodzi  w y d o b y ł ,  
nie chcąc  za  te szlachetne z wielkiem niebez* 
pieczeństwem życ ia  dokonane c z yn y ,  po«ii» 
rno szczupłey pensyi  swoiey ,  żadney pienięż- 
n£y przy iąć  nagrody.  -

Na utworzenie szwadronu odw odowego  
pułku u l . s jó w,  imieniem N. Pana zas zczyco
nego,  ofiarowali  zn o w u .w  G a l i c y i .

vV Cyrkule Ź ó  ł  k i e w  s.fci m : Magistrat 
Żó łk iewski  60 Zr.; Dorainiium Narol i Wer* 
chrata dodatkowo 79 Z r . ;  Domiruium Dyni-  
ska 44 Zr . ;  P.  Rupmewska w Dłużniowie do* 
datko wo  26. Z r . ; JX. Proboszcz Pac, w Chno- 
wi e  26 Z r . ;  Doroiniium T u sz ko w  g2 Zr . ;  
Prebenda szpitalna w Bełzie 11 Z r . ; Doir.iuiiuia 
L ie wc za  z e . Z r , ; Dcminiium Wnika  Mazow-iec* 
ka d oda tko wo  35 Zr . ;  Dotniuiium Worochia 
31  Zr. ;  Dominiium Wierzbiarz 36. Zr . ;  P. Ni- 
ko.rowicz w Ul wo wk u  dod atkowa 13 Z r , ;  P. 
Filipowicz., w Horodło wicach J2 Zr,.; P. Ste* 
czyaski  w Bełżcu 12 Zr.; Dómisi ium L u b y c z a  
Kniazie 10 Zr,.; CL KrHewsk! w Chorobrosus  
§7.Z r , ;. Domimium Reraaie Peretoki 14 Zr , ; .

Dominiium W a rę ź ' r-i74 Zr . ;  JX. Zabłocki  Froi- 
boszcz łac.  w Warężu dodatkowo 11 Z r . ;  
Nieznajomy 14° Zr.;" Dominiium Jabcze mu 
rowane dodatkowo 17 Zr.; JX. Proboszcz łac .  
w Sokalu dodatkowo 25 Z r . ; P. Lisowski  w- 
Oleszycach 2 Z r . ; P. Piasecki w  Oleszycach 
25 Z r . ; P. Ostrowski  w  Oleszycach  30 Zr. ; 
p\ Malczewski  Dziedzic Boratyna dodatku* 
w o  121 Zr.; Dominiium Olszanka 8 Z r . ; Do* 
roiniium Z^sławie 4 Zr,

W Cyrkule P r z e m y s k i m :  Dominiium 
Rayts row ice  i 48 Zr. 2 Kr . ;  Duchowieństwo 
grecko katoł ickiey Dyecezy i  Przemyskiey  140 
Zr  28 Kr.

W Cy rk  ułg 8'u k o w  i ń j fc i m : P. K s j eu cr  
Zerigiewicz posiadacz części Oszuiibowa lO o Z r;

Na utworzony w W i ć  d n i u  dla Ces. 
AustT.' Inwal idów n o w y  fundusz ,  ofiarowali  
anoifcu w Cyrkule Z  o ł  k i  e w k i m; P. Wińiar* 
ski d z i er żaw ca O leś zko wa  -eo Zr. ;  Dominiium 
Muhelcze 33 Zr. 17 Kr . ;  Domioiium Kolankj- 
42. Zr.  4 Kr .;  Gminy;  Rozniowsfea 70 Zr.
18 Kr .;  Nowosielecka 20 Zr. 65/8 Kr .;  Ząbie* 
ska j i  Zr, 34 Kr. w Obligacyach rządowych-;.

D  o d a t k o w e U m  o w y
należąoe do g łó w n e g o  traktatu, zaw artego 

dnia 20. L istopada 1 g 15; m ie d z y  sprzy- 
roierzoiiemi M ocarstw y a Francy^-.

.  L  U m o w a
która według.Artykułu  W. głównego  traktatu ■ 
W'_e-względzie■ zaięcia przez, woysko  spriymie*- 

irzone I;nii woysitowey we Fran cy 3- za* 
wa ną  została;

Art.  I Skład  woyska  stu'  pięćdziesi^Ł- 
tysięcy ludzi , ,  k t ó r e - b a - mocy. Artykułu V-,'.
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graktatu s  dnia dz is ie js z eg o  zaiąć  ma liniię 
'woysfiows w zdł uż  granic F ran cu zM ch ,  si ła i 
istota kontyngensów przez każde  Mocarstwo 
s tawić  się roa iących,  tudzież w y b ó r  Jenera
ł ó w  mających  d ow od zić  temi kootyogensami ,  
za leżeć będzie i od oznaczenia  M ona rc hó w 
spyzymier  zo*nyrb.

Art.  II. T o  wo ySko  utrzycny wanem by dź  
ma przez Rząd Francuzki  sposobem następu- 
iący  m :

Pomieszkanie,  drzewo,  świat ło,  ż y w n o ś ć  
obrok i s i a n o ,  muszą w naturze b y d ź  dostar
czane;  u m ów ion o się iednak . ażeby  summa 
porcyi  dla żołnierzy nigdy  dwahroć  sto ty= 
sięćy , a summa racyi  dla koni  nigdy  p ięć
dziesiąt tys ięcy  nie przechodzi ła  i a b y  tako
w e  według  za łąc zcn ey  do n i n i e j s z e j  u m o w y  
t a r y f y  dostarczanemi b y ł y .

W y d a te k  na żołd , potrzeby  w o y s k o w e ,  
ubiór i inne potoczne przedmioty opędzać 
będzie Rząd Fran cuzki  , daiąc rocznie , p o 
c z ą w s z y  od i .  Grudnia  '815 ,  summę pięćdzie*
Siat  mi li i cnów frank ów ,  która Komrnisssrzóm* *
M ocarstw sprzymierzonych  co miesiąc w gote- 
wiżnie w y p ł a c a n ą  b y d ź  ma.  Dla o kaz ani a  
Jednakże , ile można,  N. K r ól o w i  F r a n c u z  
k i c m u  grzecznośc i ,  a sprawienia  ulgi Pod* 
danym i e g o , i e z » a l a i ą  Mocarstwa sprzymie* 
r zo n c ,  a b y  w p ierwszym roku w y p ł a c o n o  
na żo łd  t yl ko t rzydzieśc m l i o n ó w ,  pod t ym  
atol i  w a r u n k i e m ,  żeby reszta w  latach na=> 
stepoych 2aięcia Krain dopłaconą została.

Art.  III. F r a n c j a  starać się będzie 
takoż  o utrzymanie wa r ow ni  twierdzowych,  
b u d y n k ó w  w o j s k o w y c h  i cywi lno  administra
c y j n y c h ,  tudzież o —uposażenie i opatrzenie 
w  ży w n o ść  tw ie rdz ,  które na mocy  A r ty k u 
łu V ,  traktatu z dnia dzisieyszego , w  ręku 
w ó y s k  sprzymierzonych pod strażą zo sta wa ć  
raaią.

T e  rozmaite d o s t a w y ,  przy  których nas 
l e ż y  się stosować  do zasad od Fraocu zkie y  
Admińiś tracy i  w o i e n n ćy  pr z y j ę ty c h ,  dawane  
b y d ź  caaią na uczynioną  przez naczelnego 
IVodza w ó y s k  sprzymierzonych  r e k w i z y c j ę  
do Rz ąd u  F ra n c u s k i e g o , z k tórym nastąpi 
porozumienie się względem obmyślenia takie? 
go t rybu co do uiszczenia się w potrzebach 
j r ob o t ac h ,  k t ó r y b y  zdolnym b y ł  uprzątnąć 
« s  elka trudność i dopełnić celo tego w a r u n 
ku w sposób,  interessowi stróo ob oyga  w rów- 
nćy  mierje  zadosyć  czyniący .

Dla zabezpieczenia różnych w tym  i po* 
przedzaiącym artykule  ws pomnianych  dóstar* 
czeń,  ch w y ci  się R z ą d  Francuzki  takich pra*

w i d e ł ,  które za  oaydzielnieysze uznaie i 
porozumie się w  t im  z  naczelnym W od z e®  
w ó y s k  sprzymierzonych.

Art,  IV .  Wskuthu Artykułu V.  g ł ó w n e 
go t raktatu ciągoąć się będzie liniia woysko* 
w a ,  k tórą  w o j s k a  sprzymierzone zaiąć m a i ą ,  
wzdłuż  granic dzielących  Departament# : P a s *  
d e  C a l a i s ,  Pó łn o cn yc h  A r d e o n 6 w,  !V1 o« 
z  y  , M o z e l i ,  N i ż s z e g o  R e n u  i W y  i= 
s z e g o  R e n u .  Umówiono się nad t o ,  i ź  
ani sp rzym ierzone ,  ani Francuz ie w o j s k a  
nie zay mą  (chyba z p o w o d ó w  szczególnych i 
w  skutku włpólr ićy  u m o w y )  poniżej  w y r a ż o 
nych Zietn i P o w i a t ó w ,  to les t :  w Departa* 
meocie S o m m e ,  całego Kraiu z  p ó łn o c n e j  
Strony od ł ć y  rzek i ,  od H a m  a ż  do uyscia 
onejyże w morze;  w Departamencie A i s ó e ,  
Poniiatów S l. Q  u e n t i o, V e r v i n s  i L a o n -  
w DepartameocieM a r d e , P o w i a t ó w R  h ei  ms,  
S t. M e n e h o u l d  i V i t r y ;  w Departamenci  e 
W y ż s z ć y  M a r n y ,  P o w ia t ó w  S t. D i z i e ę  
i J o i n v i l l e ;  w Departamencie M e u r t h e  ,  
P o w ia t ó w  T o u l ,  D i e u z e ,  S a a r b u r g  i 
B l a m o b t ;  w Departamencie V  o g e s e n  , 
P o w ia t ó w  St .  D i e z ,  B r u y e r e s  i R e m i r e -  
m o n t ;  Powiatu  L u r e  w Departamencie W y  t= 
s z ó y  S a o n y ,  a S t . H j p p o l i t e  w Departa* 
meocie D o u b g. _ ■

L u b o  Sprzymierzeni  zay muią  część ter. 
rytori ium,  oznaczoną  g ł ó w n y m  traktatem i 
ninieyszą u m o w ą ,  przecież może  J fg a  Chrze* 
ściąńska Mość w miastach,  oa zaiętem terry* 
toriium l e ż ą c y c h , t rzyma ć  osa dy ,  które ia. 
doakże nie mogą  b y d z  większemi  od poniż* 
szego ich WyFczeoiz :

W  C a l a i * ...................................... robo lu<j*h
—  G r a v e l i n  z s .......................... 500 ludzi,
—  B e r g u  e s  . . . . .  . . . 500 ludzi.
—  S t .  O m  e r ................................ 1500 ludzi.
-— B e t h u n e  500 ludzi.
—  M o n t r e u i l .............................. 500 ludzi.
—  H e s d . i n ,  250 ludzi .
—  A r  d r e s    . 150 ludzi.
—  A t r e .  . . . . . . .  500 ludzi.
—  A r r a s .............................................  ludzi.
—  B e u l o g o e ...........................300 ludzi .
—  S t .  V e n a n t  . * .....................300 lodzi .
-— L i l l e  . » . .  . . . . 3000 ludzi,
—  D u o k i e r c e i  zam kach  oneyże 1000 lud z.
—  D o u a i  i zam ku d e S c a r p e  1000 ludżi.
-r- V e r d t i n  . . . . . . ,  500 ludzi.
—  M e c u  . . . . . . . . 3000 ludzi.
—  L a u t e r b u r g u ....................200 ludzi.
—  W e i s s e n b u  r g u . . . .  150 ludzi.
—  L i c k t e a b e r g u  . . .  .  150 ludzi*
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W  P e t i t e  P i e r f e ,  . . , . 100 ludzi.
—  P f a l c b u r g u .................................. 600 ludzi.
—  S z t r a s b u r g u .......................... 3000 ludzi.
—  S z k e t t s t a d z i e ........................... iooo  ludzi.
—  W  N o w y m  B  r y  z a k u i zata*

feu M o r t i e r ........................... 1000 ludzi.
—  B e  f o r c i e ....................................... 1000 ludzi.

Rozumie się iednak,  4e sprzęty należące 
do inżpniieryi  1 artyleryi ,  tudzież przedmioty 
uposażenia,  nie należące właś c iwie  do twierdz 
o w y c h ,  maią by dź  z nich wywiez ionemi  w  
mieysca ,  które się Rządowi  Francuzkiemu po* 
d o ba ią ,  które iednak leżeć powinny  za liniią 
przez sprzymierzone weysha  zs iętą i ze»= 
nątrz P ow iat ów ,  w  których ani sprzymierzone,  
ani hrancuzkie  woysśo  stać nie m.oze.

G d y b y  jakiekolwiek bądź przestąpienie 
p o w y ż s z y c h  w a r un kó w  doszło do wiadomo* 
ści naczelnego W odz a  w ó y s k  sprzymierzonych,  
ma tenże zanosić swoie protestacye do Rządu 
Franc uskie go ,  który obowiązuje  się zaradzić 
temu. • •

G d y  wy żrz ec zo ne  twierdze są w tóy 
chwili ,  bez o s a d ,  przeto może Rząd Francuz- 
hi, skoro to za potrzebę uznaie , * posłać  do 
nich ustanowioną liczbę żołnierzy,  przy czćmi 
jednakże dla uoifcoienia wszelkich trudności i 
p r z e w ł o k ,  iak ichby  żołnierze Francuscy  w 
pochodzie doznać mogl i,  w p r z ó d y  naczelnego 
W o d z a  w ó y s k  sprzymierzonych uwiadomić o 
tćra powinien.

Art.  V.  W oy Sk o  we dow ództwo w ca łym 
obwodzie  D e pa r t am en tó w ,  w których sp rz y 
mierzone woyska  pozo sta ną ,  do naczelnego 
W o d z a  tychże w ó y s k  nu l eż y ;  rozumie się 
iednak , że ono nie może się rozciągać do 
t/ch  mieysc,  które w skutku Artykułu IV.  ni*, 
nieyszóy  u m o w y  zs iąć  ma w o y s k o  Francuz 
kie,  tudzież do obwodu (ra yon )  tyaiaca sążni 
około tychże mieysc.

Art.  VI.  Zar ząd  cywi lny  i sądownictwo,  
*udzież pobieranie podatków i opł«t  wszelkiego 
r cd z a iu ,  porostsia w ręku W ła d z  N. Króla 

F r a n c u z k i e g o .  T o ż  samo tycze się także 
poborów celnych,  Pocostaną  one w t.e-f--źi 
n ieyszym s w y m  stanie,  a D o w o d c y  wóysk 
sprzymrerzenyi  h nie będą Unędni fcóm if.y 
części  administracyi  w  środkach ich przedsię 
Wziętych,  końcem zapobieżenia prz- m yca niu , 
nie t yl ko żadney  trudności c z yn ić ,  lecz na 
w et  w razie potrzeby dawać  im wsparcie i 
pomoc.

Art.  VII.  Dla zapobieżenia wszelkiemu 
Badużyc iu ,tnogącem« nadwerężać  utrzymanie 
przepisów celnych,  nie mogą mundury,  r y n 
sztunki i i coe  dla w ó j s h  sprzymierzsoysh

przeznaczone potrzeby inaczćy  b y d ź  wpro» 
' wadzanemi ,  iak ty l ko  za zaświadczeniem p o 

chodzenia swoiego (certijicnt d'órigłne) i w  
skutku poprzedniczego doniesienia, mającego 
się podadź ze strony Officerów d ow od ząc yc h  
różncmi korpusami i naczelnemu W od z ow i  
w o y s k a  sprzymierzonego, który ze kwoiey  
strony uwiadomi o tóm Rząd Francuzki,  a b y  
tenże w y d a d ź  mógł  potrzebne względem te* 
go rozkazy  do Urzędników administracy i 
celfiey.

Art, VIII.  Gd y  służba żandarraeryi  dla 
utrzymania porządku i spokoyności  publicz- 
ney za potrzebną uznaną została , przeto 
t rwać  ona będzie,  t ak,  iak i przed tć m ,  w 
Kraiach przez spriymierzo.ee w o y s k *  zaię- 
tych.

Art.  IX. W o y s k a  sprzymierzone r w y i  
łączeniem tego ,  które składać ma woysko  
zay muiące ,  ustąpią z ziemi Francuzkiey  we 
2t dni po podsisaniu głównego  traktatu.  Żte» 
mie ,  które w skutku tego traktatu Sprzymie* 
rzonym odstąpione by dź  muszą ,  tudzież 
twierdze L a n d a  w a i S a a r »L  o u i s , maią 
bydź  od Władz i wó ysk  Francuzkich w prze* 
ciągu 10 dni po podpisaniu głównego  traktó* 
tu wydanemi.

T e  twierdze oddane bydź  marą w tym 
stanie,  w iafeim zn a yd o w a ł y  się dnia 2ogo 
upłynionego miesiąca Września ;  z obu stróo 
mianowani będą Kommissarze dla wybadania  
i sprawdzenia stanu tego, a by  artyleryę , ia* 
pasy  wcie nce ,  plany,  wzory  i archiwa,  nale* 
źące do twierdz rzeczonych,  iako też do róż.  
nych , według traktatu 2 dnia dzisieyszego 
przez F r a n c y ę  odstąpionych Pow iat ów ,  re* 
speclive od,dać i odebrać.

Również mianowani by dź  maią Kommis
sarze dla wybadania  i sprawdzenia stand 
tw ierdz ,  osadzonych ieszcze woyskirm Frsn- 
cuzkiem, które na mocy Artykułu V. g łó w n e 
go traktatu prze* czas oznaczony  pod strażą 
Sprzymierzonych zo sta wa ć  maią.  T e  twier .  
dze maią wo ysk ó m  sprzymierzonym , takoż 
w «o doi po podpisaniu t raktatu ,  bydź  od* 
danerni.

Maią bydź  także od Rządu Francuzkiego 
z iedney strcDy., z drugićy strony zaś od na- 
czeloyrh Dnwcdców w ó y sk  sprzymierzonych . 
przeznaczonych do pozostania we  F r a n c y  i, 
nakoniec od Jenerała dowodzącego woyskscni 
sprzymierzonemi,  trzym aiącemi teraz w posia? 
daniu t wierdze A v  e S o e 5, L an  d r e c y,  M s i k  
b e u g e ,  R o c r o y ,  G i v e t ,  M o n t m s d y ,  
L o o g w y ,  W e t i e r e s  i S e d a d ,  mianowani  
K om missarze .d la  wybad ania  i sprawdzenia
A  2



sIs-dłj -tych twierdz i z a p a s ó w  woien- 
nych,  map,  p lanów,  w z o r ó w  & c . , iakie z-aay* 
dą się w nich w chwi l i ,  która za epokę zaię* 
cia oDjchże wskutku traktatu poczy tan y  bę» 
dzie.

Mocar stwa  »przy mierzone obowiązują  
s i ę ,  po skończonem c j a s o w e m  raięt iu oddadź 
w s zy st k i e  w  Artykule  V., g łównego  traktatu 
wymieniane  tw ie r dz e  w tym stanie,  -w iakirn 
s ię  podczas tego zaięcia z n a y d o w a ł y ,  nie od* 
powiadaiąc  iednakże za zrządzone przez ten 
czas s z k o d y ,  k t ór y ch by  Rząd Francuzki  po» 
trzebnemi nap rawami  nie chciał  uniknąć.

D z ia ło  -się w P a r y ż u  dnia 20, L istop a
da R. P, j 8 >5 .
A r ty k u ł  d o d a tk o w y  do w o y s k o w e y  urnowy.

Gdy  wy sok ie  umawia jące  się strony zgo* 
dz i ły  się w  A rty ku le  V .  traktatu z dnia dzi* 

. s ieys zeg o ,  aby  przez czas oznaczony,  woys 
s k o w e  s tanowiska  w e  F r a n c y  i sprtymie.  
rzone w o y s k o  z a j m o w a ł o  i g a y  wszystkiemu 
zapobiedz  p r ag ną ,  co by  naruszyć  m-ogło po* 
rządek i lyarnoić,  Da utrzymaniu który ch  w 
tem w o y sk u  szczególniey za l eży ,  przeto sta: 
Eowią przez n i n ie js zy  ar tykuł  dodatkowy. ,  iż 
ka żd y  zb ieg ,  któryby  z iednego lub drugiego 
korpusu rzeczonego w o y sk a  , uyśdź miał  do 
F r a n c y  i ,  od W ł a d z  Francuzkich  n a t y c h 
miast  pr zy t rz ym a ny m  i na jb l i ż sz em u  D o 
w ó d c y  -wóysk sprzymierzonych  w y d a n y m  
b y d ź  powinien^ równie też ka żd y  zbieg woys 
8kaFrancuzkiego,  k tóryby  przeszedł  do w o y 
ska sp rzy mierzonego,  w y d a n y m  by dź  ma 
natychmiast  n a jb l i ż sz em u  D e w o d c y  Francuza 
fcicmu.

Urządzenia niniejszego artykułu,  cozcią* 
g s i ą  się tak o ż  do obustronnych zbiegó®, 
którzy przed podpisaniem traktatu chorągwie  
j.woie opuścili  , a teraz niezwłocznie korpu* 

"  sóm.s do których  na leżą ,  oddani  i wydani  
.by dź -maią.

N in ie js zy  A r t y k u ł  dod a tk o wy  ras mieć 
" też samą moc i ważność,  iak g d y b y  w w o y 

s k o  we y  umowie  z dnia dzisiejszego co do 
s ł o w a  b y ł  umieszczonym*

W d o w ó d  tego podpisali  go obustronni 
Pe łnomocnicy  i  -wycisnęli na nira pieczęcie 
s wole.

■Działo się w  P a r y ż u  dnia 20. Listo* 
pa d a  R.  P. 1815..

F  x a a  -c y  a.

O  sprawie Marsza łka  N e y a ,  takie Ga* 
SsSty P a  r y z k i e zawiera ją  doniesienia:

Na  sessyi I z b y  Parów d, ty , Listop.  by l i

Ministrowie Królew scy  f Prokurator  jenerał 
ny.  T e n  podał  zadanie , a by  Izba z s w e y  
strony nakaza ła  uwięzić  Marszałka  N e y,  i 
żeby dzień do rozpoczęcia sprawy iego ozna
czyła.  Po odej śc iu  Ministrów -i Prokuratora 
przy chy l i ła  się Isba-do powyższego ż ą d an ia ,  
które to przychylenie się 159 Parów podpis** 
ł o ,  a dzień 2 i. Listop.  do rozpoczęcia  spra* 
w y  wyznaczy l i .

Dnia 21. L ' s top .  by ła  publ iczna'Sessya  
I t b y  P ar ó w .  O ko ł o  ę t ey  pełno b y ło  ludzi , 
a  loże zachowa no dla znakomitych cu dzo
z ie m có w,  między którymi  Kjążę  Wirteraber- 
ski P a w e ł ,  Xiążę M e t t e r n i c h ,  Hrabia 
G o l t z  i Jenerał R.ossyyski G r i s e l .  Nie 
wpuszczono  kobiet.  O w p ó ł  do r2tey,  za- 
ięlt Parowie  mie jsca.  Kanclerz,  iako prezy^ 
duiący ,  ostrzegł  P u b l ic z no ść ,  ażeby żadnych 
zn ak ów pochwały  lub nagany nie daw ano .  
Przybyl i  potem Ministrowie i iptu św iadków.  
Przy  c z y t s j i u  imieaney listy o ka za ł o  s i ę ,  iż 
br ak ow ało  7 P a r ó w ,  którzy  nre wy mó wi l i  
ełę od obecnośc i ,  to iest: B r o g l i o ,  B r a n* 
c a s ,  Kiąźę  V a l i n y  ^Marszałek K e l l e r *  
m a n n  ).. E s t u c e *  T-r a e y,  H  e r b o n v  i 11 e , 
J u l i u s z  P o l  i g n a c  i  S a b r a n p '  W e  20 
minut,  stanął  przed kratkami  N e  y  z  dworna 
Officersmi grenadyerów Królewskich,  ubrany 
po JenersLku z  wstążeczką  legii h o n o ro w e j .  
O k a z a ł  stałość i s p o k o y c o ś ć  umysłu,  powita ł  
Sędz iów £ma ukłonami ,  i usiadł między i w m  
imi obrońcami  B e r r y e r  i D u p i n ,  którym 
pr ez y d ui łc y  p r z y p o m n i a ł ,  ażeby  w  ebror-ie 
D i e  ubl iżyl i  sza .unito wi, iaki «:ę urządzeniom 
Zwierzchności  i Izbie na leży .  —  Przeczytał  
potćm Prokurator Królewski  oskarżenie Mar* 
sza łka  N e y 0 występek  zdradzonego M sjesta* 
t u ,  i zamach aa publiczne bezpieczeństwo.  
Źe zaś to wszystko iest po większćy- części 
wiadomem,  k ładziemy przeto wa żnie jsze  wy -  
iątki ,  Podano w wątpl iwość. ,  iafcoby N e y  
dopiero w P a r y ż u  dowiedz ia ł  się o wy  lado* 
wa ni u  B o n a p 3 r t e  g 04 trudno bowiem są
dz i ć ,  ażeby  Adjutant  Ministra w o y n y ,  który 
rai! p o w i ó z ł  na wieś rozkaz  udania się do 
swoiego  korpusu,  nic r»u o przy czyn ie  iego 
nie powiedzia ł .  N-iewiadomość ta iest za*'  
pewne  zmyśloną dla tem lepszego ukrycia 
należenia iego do  powrotu B o n  a p a r  t e g o .  
Zarzucono rnu , i i  z pogardą odrzuci ł  propo, 
z y c y ę  we zwa nia  g w a r d f  i ns-rodowey;  iż 
w o y s k o  nie tak bardzo źle myś la ło ,  gdy  p izy  
czytaniu odezwy .iego daty się słyszeć okrzy* 
k i :  N i e c h  ż y i e  K r ó l !  iż ła t w o  można ie 
było utrzymać w powinności ,  g d y b y  naczelny 
D o w o d c a  nie dał  złego przy kładu,  zwłas-t ;z,a,



i i  wielu CfHcerów,  D k o  to Jenerałowie Ł  e- 
} e b v r e  i B  o u r m o n't, a nawet  w łasny Ad* 
iutant Marszałka C l o u e t ,  &c .  miał  dobre 
rdsnie.  Hrabia l a  G e n s t i e r e  posła ł  Mar* 
szalkowi  oestępuiący  l i st ;  „ G d y  w  punkcie 
pi lonom nie znam zmienności ,  ani sądzę się 
„ b y d ź  uwolnionym od uroczystych obcwiąz* 
„ Is ó w  ku Królowi  , n-e mogąc orsz  podług  
„cno-ch zasad wy pe łn ia ć  tego , co by  było 
„ sz k o d l iw e  dla Monarchy  moiego ,  porzucam 
„ w i ę c  gIćyrpy S z t a b ,  i w yi eżd zam  do Be-  
„ s  a n ę o n .  Życie tncie rnoź abydź  w niebezpie- 
P8czeńsi  w i e , lecz poświęcam ie moim obo- 
„ w i ą z k ó m . ”

~  Wszelako  Marszałek N e y  nic na to nie 
i r w a i s f ;  starał  się uwodzić  i n n y c h ,  na z wa ł  
g ł u p s t w e m  -wstręt Margrabiego V a u t h i e r  
Prefekt*  Departamentu J u r a ,  o d  służenia 
B o n a p a r t e m u ,  a nawet  w y d a ł  rozkaz u- 
wiezienia wiernych stronoików Królewskich &c.
Z  tego wszystkiego i z  wia domych wr pad*  
i t ó w  pochodzi oskarżenie N e y a  o występek 
zfiradżnego Majestatu,  ponieważ aależeł  do 
spisku pr zy wo ła n ia  B o n a p a r t e g O  &c .  Po  
przeczytane® oskarżeniu], w e z w a ł  Kanclerz 
M a r s z a ł k a ,  a z - b y  bez boiaźni  odpowiedział  
na zapyt ani e ;  czy może co z prawa płzyto* 
e t y ć  przec iw ©skarżeniu ze strony Izby  P a 
r ó w  ?

N e y  wsta ł  i c z y t a ł  napisaną prośbę o 
wys łuchanie  w tćy oaierie swoiego obrońcy.  
C i y t a ł  potem P. B e r r y e r  przez dwie godzi- 
n y  ob ronę ,  w fcrórey me tak usi łował  okazać 
niewinność M rszałka , iako raczćy  Di eprz y*  
zwoi lość  teraźa eySzego postępowania.  Mini 
st rowie (twierdził)  nie stawili  go przed Izbą 
i ako Para,  lecz iako zdr sycę  Kra iu ,  co na
z w a ł  rzsdkićart zamatwaniem mi nisteryalnem. 
Postanowienie Królewskie z dnia u . L i s t o p .  
w p r a w i a  każdego  w zadumienie,  tych  nawet,  
fctórzy naywięcey  są urażeai  na M arsza łka ,  
a lb o w i e m  nie miał bydź  sąd zon y  publicznie. 
Urządzenie z dnia j2go przepisuje Parom sp o
sób sądzenia, co się sprzeciwia prawu i Ko o* 
s ty tucy i ,  iest oraz ss m o w o l o łm .  Izba Parów 
może się zamienić w Władzę  s ą d o w o i c z ą , 
lecz iedynie na  mocy prawa , nie mziącego 

. -względu na iedną tylko  osobę ,  lecz na wSzy 
stk ich ,  którzy przed tą władz ą  staw»ią.  O- 
braź^ią Ministrowie honor i zb y ,  traktując ią 
tak szczególny Sąd.  Po-Hug ^sgo artykułu  
K c n s t y t u c y i , mosns aresztować Para iedynie 
iaa rozkaz Izb y ,  czego nie zachowano w s p ra 
w i e  Marszałka  N e y a .  jeżeli  Izóa ma bydź 
W ł a d z ą  sądową,  nie powinna stanowić,  prostą 

w i ę k s z o ś c i ą  g łosBw;  lecz iak  iBue S ą d y ,

większością dwóch trzecich części kresek. 
Ź i d a i  oraz wysłuchania ieszcze kdku świad* 
fców, czego pierwey dla krótkości czasu nie 
można b y ło  uczynić.  W Sobotę dopiero dar 
no mu wiadomość o oskarżeniu; niedziela,  
święto ,  przerwała czynnośc i ,  a w poniedzia
łek przysłano mu ietzeze ki lka doniesień.

P.  B e  H a r t ,  ieden z Prokuratorów Króa 
lewskićh,  odpowiedział :  „ N i e  sądzę,  ażeby  
cel tego sprostowanego sposobu sadzenia 
zmierzał  z wielkiem zgorszeniem Frao cy i  i 
c a l ey  Europy do odwleczenia w y r o k u , k t ó r y  
muii  bydź  wydanym. Nie czas iuź szukać 
obrony ■ Marszałka w wy ła m y wa ni u  się od 
S ą d ó w ;  żądam, a by  Marszałek od razu po- 
Wiedział, co ma na swoia  obronę do przyto* 
czcnia.

O d p o w i e d z i a ło ś  to D u p i n  drugi obroń* 
ca oskarżonego;  „Niemasz  ieszcze p r a w a ,  
któreby przepisywało sposób postępowania 
Iz by  Parów ; trzeba ie piórwey wy dać .  Jeśli 
nie pozwol i  Izba na żadną z w ło k ę ,  obrona 
iest fizycznie niepodobną’ *

Wysz l i  potem Parowie dla naradzenia 
się; powróc il i  we dwie g od z i n y ,  a Kanclerz 
ogłosił,  iż Prokurator tna uczynić oświ ad cze 
nie względem wy bie gów  oskarżonego.— - Pan 
E e l l a r t  zbiisł  twierdzenia obrońców N e y a  
a szczególniej ,  iż należy się z nim obchodżić 
ialro z Parem. —  Po  odpowiedzi  Pana D n* 
p i n ,  wysz l i  znowu Paro wie ,  i w  godzinę 
powr óc i l i ,  a Kanclerz oświadczył  imieniem 
I z b y ,  i i  umaie  sprawiedliwość w n i o s k ó w  
Prokuratora Kr óle ws ki eg o ,  i stadowi ,  ażeby  
oskarżony  wszystkie zasady obrony sw oi ey  
przyto z y ł ;  na co sesS/ą dnia 2,ggo Listo p. 
wyznaczono.  —  P. B e r r y e r  uczynił  uwagę ,  
iż w tak krótkim przeciągu czasu nie można 
będzie św iadków przyzwoicie uwiadomić ,  na 
co Kanclerz o d p o w i e d z i a ł :  S ł y s z a ł e ś
W P a n  p o s t a n o w i e n i e  I z b y .  —  Odł ożo 
no sessye,  i Marszałka N e y  do więzienia 
odprowadzono.

W o y s k o ,  które stało n* straży tak zew* 
nątrz iako i wewnątrz pa łacu  , sk łada ło  się 
z g wa rd yi  przyboczney,  muszkieterów, gre- 
n a d y e r ó w ,  gwardyi  oarodowóy  i wete* 
anó  w.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

N. Cesar* i Król  A l e x a n d e r  wyie* 
chał iuż z P P s r s *  a w y  do R o t s y i ,  o czem 
Gazety  W a r s z a w s k i e  zd n ia  j g o  Grudnia 
taki zawierają  ar tykuł  »•

G u e g d a y , dnia 3. b. m.  w  Niedzielę t



po  ukończ ooe m w k a pl ic y  zarakowóy  Nabo« 
ieńs tw ie ,  Na yi aśuieyszy  CeSsrz i K r ó l ,  P a a  
nas* M i łośc iw y,  po żegnawszy  łaskawie  z e 
brane na pokoiach  o s o b y ,  w y i ec h a ł  przed 
s uórn południem * tey  stolicy do P e t e r s *  
f o u r g a .  O d  rogatek Fragsktch przez -Pod- 
prefefeta P o w i a t u  W a rs z a w s k ie g o  z g w a r d y ą  
h o n o r o w y  do granicy  Powiatu odprowadzo*  
Byro zosta ł .  O  godzinie w pół  do drugiey 
po  południu p r a y b y ł  do O k u n i e w a ,  sta- 
cyi  przeprzegowey  z W e r s z a w j ,  na któ* 
rey przy ję ty  b y ł  przez Prefekta Dtpartamen= 
tu , Podprefekta Pow iatu  St ani s ławow skiego  
i g w a r d y ę  h o nor ow ą pr zy  przeprzęgu,  któ
ry  przed domem pocztmittrza mieyscowego  
urządzonym zosta ł .  N. Pan r a c z y ł  przy iąć  
podaną  Mu prośbę przez 4ch m ał y ch  sy* 
nów Pani A r n d t  * domu M a i  g n i  en poczt* 
mrstrzowey stacy i  O  k u n i e  w a ,  w którey 
taż  uprasza ła  M ona rc hę ,  a by  syna  ie y  5go  
nie d a wn o  urodzonego do chrztu t rzymać ra- 
c z y ł :  skłoni ł  się dobrotl iwie  N. Pan do za* 
dania,  i przytomnemu Prefektowi  Departam.  
mieysce swoie  prey obrządku chrztu zastą* 
pić r o z k a z a ł ,  po.czem w dalszą udał  się po< 
dróż.  T o w a r z y s z ą  Mu życz eni a  i blogosła* 
wień stw a  P o l a k ó w ,  ko iąc yc h  w Sobie ża l  
ztąd  tp ochodzący ,  nadzieia rychłego znowu 
oglądania Monarchy  swoiego,  i tern przeko* 
nsnietn,  iż równie w oddaleniu ,  iak  w bli* 
skości,  cz uw ać  będzie nad ich szczęściem z 
w r o d z o n ą  sobie o y c o w s k ą  troskliwością.  ( W e 
dług doniesień z S i e d l e c  przejeżdżał ,  N. 
Cesarz i Król  A l e x a n d e r  sd. 3 . Grudnia 
przez Departament  S i e d l e c k i  i staną! o 
godzinie ptey wi.eczoreos na stacyi  w So» 
k r o w i e ,  z kaci , dnia 4go Grudnia r an o,  
p r z y i a w s z y  od D o w o d c y  Departamentu , 
Jenerała A x a m i t o w s k i e g o ,  od 
Prefekta-Departamentu  i Ob yw at e l i  pożeg na
nie,  przeprawi ł  się za B u g  da stacyi  G r a n -  
u e wśród licznie zgromadzonego L u d u ,  
w y k r z y k u ją c e g o :  JSiech żyec K ró l )

Jł. .Fan (piszą obiedwie Gazety  W a r 
s z a w s k i e )  poświęca ł  wszystk ie  cinyile pa: 
bytu  Simego w W a r s z a w i e  c iągłym pra
co m ,  maiacym w celu urządzenie i dobra  
Krasu naszego. Uyrtesny  wk r ó tc e ,  iak z a 
p r ow ad zi ć  się maiące w ażn e  w Rządz e od» 
er.iaoy r oz wi ja ć  się zaczną,  o cz Ssn w czasie 
sw o i m  donosić będz iemy z urzędowego źró* 
d ła .

N.  Cesarz i Kr ó l  r a c z y ł  n a j ł a s k a w i e y  
pr ied  i « » ! d  w y j a z d e m  z tey,  stol i cy  udzielić 
n a a ęp u i sc e  o z d o b y  Jenerałom i  Officcróm 
wtryska Polskiego ,

Order O rla Białego Polskiego, Jene» 
r a l ó a i : Z a j ą c z k ó w  i, D ą b r o w s k i e m u
S i e r a k o w s k i e m u  i W i e l h o r s k t e n u .

Ozdobę brylantową Orderu S . A n n y  
twszdy Klassy. —  Jenerałowi  Dywiz j f i  D o 
w ó d cy  g w a r d y i  Kr ólewskiey  Hrabiemu Wi* 
cen te mu K r a s i ń s k i e m u .

O rder S. Stanisław a  1 wszdy K lassj . —-  
Jeneri łóm D y w i z y i :  R o z c i  e c k i e m u , Izy* 
dorowi K r a s i ń s k i e m u ,  H a u k e  i C h ł o 
pi  c k i e ni u.

Order S. W łodsim icrza 3ciey K lassy, —  
J enerałóm B r y g a d y : T o l i ń s k i e m o ,
R a u t e n s t r a u c h o w j ,  K u r n a t o w s k i  f i 
rnu i C i c h o c k i e m u .

Order S. Stanisława zgiey K lassy. — • Ja- 
nera łóm B r y g i d y :  S i e r a w s k i e m u  i Ł u *
b i e ń s k i e m u .

Ozdobę brylantową Orderu S. A n n y  2giey  
K lassy. —  P u ł k o w n i k o m : Z y m i r s k i e m u ,  
S i e m i ą t k o w s k i e m u ,  G i e ł g u d o w i  i  
P o d p u łk ow ni ko w i  T  r e m b i c k i c m u .

Order S. Anny sg iey  K la ssy . —  Puł* 
ko wt i ikóm:  S z y  m a n o w  s k i e m  u , S z e p 
t y c k i e m u ,  P o t o c k i e m u  ( A n t o n i e m u ) ,  
S u c h o r z e w s k i e m u  i Z  d z i l o w  i e c *  
k i e m u,

Order S. W lodziem ierza Ątcr Klassy, —  
P o d p u łk o w n i k ó m : S z e m b e k o w i ,  i S z w e* 
r y n o w i ,  Kapi tanowi B r a u n  ze Sztabu  
g łó  wnego.

Order S. A n n y  30iey K lassy. Sekre* 
tarzowi  z b i ó r  woieanych,  G  a u t  i er.

Wspomniany i u i  Grzegorz  T o  m a s z y n :  
s k i  Sekretarz W Ministerstwie w-oieo.nem, o* 
t r z y m a ł  pierścień br y la nt o w y  od Nr C e s a 
rza i Króla szczególniey *a zro biooy  prze 
zeń r y s u D e k  piórem,  wyraż a iący  myś l  P ol a 
k i  w r. 1 8 1 4 ,  k tóry  ściągnął  na się u w- g ę  
N. Pana.  1

W  tych dojach Rada  Municypalna  Mia= 
sta Stołecznego W a r s z a w y ,  i W. S t a n i 
s ław W ę g r z e c k i ,  Prezydent  Municypalao-  
ści tey Stol icy  inko t łumacz  uczuć na y c i u l*  
szey  wdzięczności  O by w a t e l i  i mieszkań
c ó w  całego miasta dis  JO. Xięcia JfSci B a r *  
c i a y  de T o ł l y  Feldmarsza łka  w ó y sh  Ras* 
syy skich ,  i osób N a y w y ż s z y  Rząd t y m c z a 
s o w y  X ię t )w a  W ars zawskiego  składający eh 
bite medale na pamątfcę czci i uszaoowa- 
nia dla M ęż ó w ,  którzy  przewodem narmests 
nie twa  powierzonego,  idąc  drogą poWc iac ia  
swego,  zaw sz e  i ciągle stolicę tę z a s z c z y c a 
li opieką,  tymże Męzóm,  to iest : JO.  'Klę
ciu Jmci B a r c l a y  de T o l l y  Fe ld m a rsz a ł 
k o w i ,  na ręce J W .  Ł a ń ł k o y  Prezesa Na/*



w y i s z ć y  W ł a d z y  Namisstniczey Króle ttwa  
Polskiego,  tudz ież,  samemu JW.  Ł a ń  Sit o y  
Prezesowi,  JIV. S  o  w  o s i.I z o f  f  Wice * Pres 
zesowi ,  JW.  l V a » r i e c k i e m u  i JO. Xięciu 
Joici L u b e c k  i f  m u  Cz łonRóm N a y w y ż s z e y  
W ł a d z ?  Nsnaiestoicze? tymczasowe/  Króle* 
StR!a n i s k i e g o ,  przy  dołączonych iv szczegół* 
dości do każdego z JOO. i J W W ,  osób ad* 
resjath,  zapewnia jących niewygasłą nigdy w 

 ̂ i ch sercach pamięć i wdzięczność,  mieli za 
sz czyt  o fiarować i z ło ży ć ,  które przez wspo- 
rntnone szanowne osoby  łas kaw ie  przyięlemi 
zosta ły.

Dnia 6 . b. m. iafto w  dzień orderu S,  
K a t a r z y n y  j Imienin Wi e lk iey  Xięzcey 
K a t a r z y n y ,  Xięzney  Oldenb urs kie y , Sio* 
Stry N. Cesarza  i K r ó l a ,  W ła d z e  kra iowe  
z ł o ż y ł y  powinszowanie  Jego Cesarzowicow* 
Skiey Mośc i  W .  Xięciu K o n s t a n t e m u ,  
któr y  potćm pr zytomny b y ł  na w i e l k i ć f  pa3 
rądzie w o y s k o w e y  i na nabożeństwie w  

„ eamku w kaplicy  Greckiey .  Wieczorem b y ł  
św ie tn y  bal  u J W .  h a ń s k o  j  Prezesa Rzą- 
du t ym cz as o we g o,  W cz or ay  ż a ś ,  dnia 8- 
b.  m, obchodzono tu uroczystość ustanowie
nia orderu woyskowego  S. J e r z eg o, i wszy* 
s c y  zaszczyceni  nim K a w a le ro w i e  obecni by* 
li c a  Nabożeństwie,  w kaplicy  wspomnioney 
odprawionem,

JO. Xiążę Antoni R a d z i w i ł ł  wyie- 
cl iał  z tey stolicy do P o z n a n i a .

K a k w .

W  Gazecie K r a k  d - w s f e le y  czytamy 
następujące obwieszczeoie:

Gdy T r a k ta t  d o d a t k c w y  ^miedzy NŃ. 
s ? r z y mierionemi  Mocarstwami  za wa rty  w 
W i e d n i u  doia (21.  Kwietnia)  3.  Mala r. b. 
w  Art.  14 wyraźnie  zastrzega:  że miasto 
wolne  K r a k ó w  do opłacania d ługów byłe* 
g o  Xię.;twa Warszswskiego  obowiązane  nie 
ie*t, przeto Komrmssarz N.  Cesarza'  wtzech 
Rossy j,  Kró la  Polskiego,  d e le gow any  do er* 
ganizacy i  Rządu mb sta  wolnego K r a  k o  
v? a.  tuwjidorais mnieyszćm zamieszkałych  
w mieście K r a k o w i e  i ir.go obwodzie  
wszelkiego rodzaiu i tytułu wierzyciel i  byłe* 
g o  Xiestwa W a rsza w sk ie go , a mianowicie 
D z i e r ż a w c ó w  tak dóbr Nar odo wy ch i Du* 
c h o w o y c h ,  iak wszelkich innych realności ,  
które własnością narodową Xięs lwa  War* 
szawskiego  byiys, a teraz własnością Kraiu 
wolnego  Krakow skiego  z o s t a ł y ,  ażeby  prs* 
teosye swoie,  i eżcl i  iah ie maią , w W a r *  
6 z a w i e przed KommisS/ą  do tego czynu

postanowioną,  lub przed W ład zam i  włeśic- 
wemi tamże l ik widowal i ,  t ak o w e do Skarbu 
Króles twa  Polskiego re gulow al i ,  i z tamtąd 
uiszczenia tychże o c ze k iw al i ; a lbowiem mocą 
Z w t ż  przytoczonego traktatu . żadna pretensya 
* czasu przed oddaniem w rzeczywistą po* 
siadłość docho dów  Rz ądowi  tutcyszemu w y 
n i k a j ą c a ,  za dług miasta wolnego K r a k o 
w a  uważaną  by dź  nie może.

Den w K r a k o w i e  d. 22. Listopada
1815.

M i ą c z y  n s k i .  ^

Senat wolnego miasta K r a k o w a  i ob
wodu iego rozpoczą ł  w d. 27. Listop.  posie
dzenie w składzie następującym:

Prezes J W .  S t a n i s ł a w  Hr. W  o d c i e k i ,  
by łv  P ref ekt  D e p a r t  K r a k o w s k i e g o .

Senatorowie:  J J W W .  1.) Antoni  M o r -  
b i t z e r ,  b y ł y  Prezes Rad y  M uni cypaloey  ; 
2.) Woyciech L i u o w s k i, b y ł y  Radca Pre* 
fe k tu r y ; 3 -) Fe l ix  G r o d z i c k i ,  b y ł y  Radca  
Pref . ;  4.) S taois ław Z a r z e c k i ,  b y ł y  Pre* 
zydent  miasta K r a k o w a ;  5 , )  W a l e n t y  
B a r t - s c b ,  b y ł y  -Ławnik miasta K r a k o w a ;  
6.) Józef  M i c h a ł o w s k i ;  7.)  Kajetan F l o r .  
k te  w icz , -Pose ł  o a Seym i Sędzia Pokoiu;  8.) 
X .  Antoni B y s t r z o n o w s k i ,  Kan Kadedr.  
Krakowski ;  9,) X. Sebastyen Hr, S i e r a *  
k o w s k i  Kustosz koronny,  Prob. Kat. K r a 
kows ki ;  10.) Antoni S z a s  t e r ,  Doktor  Me* 
dycytoy ; 1 1 ■) Da wi d  O e b s c h e l w i t i ,  b y ł y  
R a d c a  Depart.  Krakowskiego;  12 .)  Fel ix  
R a d w a ń s k i ,  Em eryt  Szko ły  Gł.  K r a k o w 
skie/.  Sekretarz jeneralny Jacek M i  e r o - 
s z e w s k i.

Porządek zasiadania Senatorów zmienia 
Się co  miesiąc,  tak, iż deugi zaymuie  w dru* 
g ;m miesiącu piórwsze mieysce , i tak nastę
pnie.

Oto iest mowa,  którą JW,  M i ą c z y ń  = 
s k 1, Kommissarz S .  Cesarza  w sz  e t  h R o s *  
s y i ,  Króla  P o l s k i e g o ,  t n i a ł ; iakó prezy* 
duiący  ż kolei w Kommissyi  NN, D w o r ó w  
A u s t r y  a c k  i e g o ,  R o s s / y s f c i e g o i  
P r u s k i e g o ,  przy zaprowadzeniu  Senatu 
K rakowskiego ,  w dniu 20tym Listopad*

, ,Nayiaśnieysźe trzy Dw ory  w mądrości  
sw oie y  u ch wa l iw sz y ,  ażeby ta część P o l s k i ,  
którą teraz miastem wobiem K r a k o w e m  
i iego okręgiem zowiemy,  b y ł a  w o l n ą ,  oie* 
podległą i neutralną,  postanowi ły  ora z ,  iż 
Rz ąd  tego Kraiu zostaie- w Senacie.  W  skut* 
ku tego postaoowienia , w  artykule 4tym 
Konstytucyi  za w a r te go ,  zgromadza się dziś 
Senat. —  Zasługi w asze JW W , Panow ie i



doświadczona w różnych zawodach  wysługi  
publUznćy  gorl iwość o b y w a t e l s k a ,  u to r o w a 
ł y  wam drogę do tego znakomitego  stopnia 
rządców niepodległego Kraiu.  Zaufanie ,  któ 
rem was  Nayiaśniey  si Sprzymierzeni  Monar? 
chowie  uda row ać  raczyl i ,  powierza jąc losy 
około 90 tysięci  ludzi rządom w a s z y m  , 
rest wielkie!  . . . Wie lk ie przeto Są i o b o s  
w i ą zk i ,  które poddaiąc  się temu chlubnemu 
powołaniu , 'na  siebie zaciągacie.  —  - C z y  
z n r a c a m  myśl  na czas ,  cz y  na mieysce , 
czy  na zamiar  obiawiooy  W Nay  w y ż s z e j  U 
s tawie d o t y c z ą c e j  bytu Kraiu tego; wszędzie 
obok  świetności  za w o d u  wielkość z o b o w i ą 
za ń  waszych  sp otykam.  —  W  w i e k u ,  tak 
w y g ó r o w a n ą  oświatą ce l u ią cy m ,  w trudny 
rządców szrank w c h o d z ą c , podajecie każd y  
s w ó y  krok Są d o w i  c a ł ć y  E u r o p y ,  w którćy 
obliczu tw ó r  ten wie l komyślney  p o l i t y k i , 
byt  mowie  Kraiu tego i iego Rz ądu,  p o w 
stał .  K a ż d y  b ł ą d ,  każde uchybienie wasze 
surowo rozbierać będzie nieubłagana licz* 
B j c h  Kr a iów P ub l ic zn ość ,  a Pol ak  kosztu- 
i i c y  rzetelnego szczęścia skutkiem mądrości  
R*aądów,  którym podlega .. . . rumienićby  się 
wr az  z mami musiał.  W  te-y ziemi klassycz-  
ney,  w tym. goiaździ-e cnót  Po ls k i ch ,  w  t ym  
sz an ow ny m  przybytku  nayświetr ł ieyszych p a 
rni ątek, w tero czci godnóm uchroniu,  w któ* 
rścu po pi o ł y  n a j le p s z y c h  naszych spoczy? 
wa ią  Kr óló w , gdzie różne n a j w y ż s z y c h  
R z ą d c ó w  posągi  i obraz y ,  w  tey  nawetj  sali 
ze b ra n e ,  przypominają wam skutk i ,  iakie 
po dobrych,.  i, j akie po z ł y c h  Rządach. ,na  
Kr ay  spływały- ,  . .. . .. .. Rząd y  wasze,  prze? 
zacni  M ężowie ,  muszą b y d ź  tak t ra fne ,  tak  
baczne,  iżby, sprowa dz ając  s a m o ,  co dobrej 
odds la iąc  wszystko ,  co złe i szkodl iwe ,  z u- 
t rzymaniem narodowości  oozwotoney,  odpo?. 
wia dał y  widokóm d ob ro czy nn ym  prze* Nąy? 
jaś ni e j sz yc h  Monarchów zakreślonym,  Sło* 
wetu; macie dokażać ,  że Polak ,  poruczooy 
samemu sobie,  bez przyćmienia cnót  z naro* 
dowośc i  w y p ł y w a l ą c y c h ,  do wskazanych  so* 
bie_ ce lów n.lrafiać, i z miłością, ziemi swo* 
ie y ,  e ieskażoną wdzięczność dla wspaniało? 
myś lnych T w ó r c ó w  niepodległego bytu  swe.- 
go połącz yć  umie., —- G d y  dopiero wspo* 
roniony, przymiot  iest chlubną własnośc ią  
charakteru narodowego, ,  przeto utrzymacie 
go łatwo,  szanowni  Panowie.  w. należnym. kie*, 
runku, przez sam popęd, czystych  uczuć ser*., 
ca .  —  Nćuki,  handel i kunszta,.  trzy, say.- 
■waloiey.sze sprężyny w e w nę t r zn ej  pomyślno*-. 
$e,i, każdego Kra iu ,  opatrzna Monarchów rę?t 

^utworem.  e,xystencyi Kraiu.  tego,  grze,-

znsezyła  mu w udz iale,  i Rządowi  i?go z s  
g łó wn e  ws ka za ła  cele. —  W  tem mieście 
z którego niegdyś- promienie różnego rodzaiu 
świetności  przebiega ły  dalekie świs ta  prze* 
strzenie, ma znowu istnieć dobroczynne ź r ó 
dło oświaty,  z którego P o l a k ,  pożyteczne- i  
stosowne do różnych  pod różnemi b er i f m i  
przeznaczeń,  usposobienia ma czerpać.  Zr6» 
dło to więc musi b y d ź  doskonale czyste , ‘' ż a 
dnym strsnnoścS zamętem,  żadną  przesądów 
plamą nieskażone.  Z niego muszą w y try sk ać  
te zb aw ie nn e  krople grua tow ne y  nau ki ,  pra* 
wego  rozumu,  co na wszystkie wystarcza ją  
potrzeby.  —  Położenie ieograficzoe Kraiu 
tego sprzyia handlowi- W  dobroczynności  
N&yiaśoieyszych T w ó r c ó w  poli tycznego bytu  
iego zupełną ufność po ło żyć  na leży ;  ona  
wieńcząc  dzieło s w o i e ,  opatrzy go w sku
teczne środki,  i- usunie z a w a d y ,  ieżl iby takie 
b y ł y .  —  Mało znaieić można w wielkich 
nawet  Państwach  t a k o w y c h  o k o l i c ,  któreby- 
w  tak szczupłych  iak są Kraiu tego grani? 
cach,  tyle  iak t e ,  sk ar bó w  natury złożonych-. 
w  wnętrznościach ziemi z a w i e r a ły .  Rę» 
kodz ie ła  więc i kunszta maią tu sw ó y  nay* 
g łó wn ie ys zy  ży wi o ł .  Tr af ne  i n iezm ord ow a
nej dążenie Rządu ku temu celowi  , może 
przez ten r o d z a y  za le ty  i pożytku Kr ay  tu* 
t ey sz y  zaszczyc ić  i zbogacić.  Na u k i ,  kun.  
szta i handel  nie mogą świetnieć bez spo- 
koynośc i  we wn ęt rzn ej .  Potężna opieka,  
Nayiaśnieyszych  W ł a d c ó w  zaręcza wam ią , 
w y r ze k ł sz y  ścisłą w a sz ę  neutralność,  i tym 
rodzaiem łaski  n o w y  daie p o w a b  miłośni* 
kom. tych trzech g łó wn yc h  rzeczywistego do? 
bra przedmiotów do poświęcenia im s w y c h  
talentów i zdolności,  z  zupełnem tychże roz
postarciem, i ufnością.  —  Nay przy iaźniey  • 
sze s tawiają się wid oki  w  tym Kraiu dla 
rolnictwa.  Rolnik nie o d r y w a n y  osobą  i- 
sprzęzaiem do posług  w ó y s k o w y c h ,  nieunie- 
spokoiany  w domu kwaterunkiem,  niedręczo- 
o y  o ba w ą  utraty syna  w  zawodzie  woien? 
nyra,  zasłoniony od ździers lwa i obłudy po, 
karczmach,  ubezpieczony od przemocy i sa- 
mowolności ,  upewniony  o wzajemnych nale? 
żytośc iach i po w i n n o ś c i a ch ,  na zasadzts 
sprawiedl iwych s tosunków w y t k n i ę t y c n , s w o 
bodne myśl i  i w o ie  chętnie i bez podziału,  
poświęci,  p r z e m y s ł o w i , odd a  samćm morał*, 
nćm uczuciem skrzepione si ły Swoie f izyci? 
«e pracy.; powiększane coraz korzyści  sta*, 
rań iego, do nowych natężeń i funduszu i o.- 
choty. d o d a w a ć  będą tem pewniey.,  że zysko; 
w n y  odbyt  z iemiopłodów,  położenie jeogre?. 
liczne Kraiu zaręcza.  W asz y  m, będzie, oho?-


